18 lutego 2026
Pasja, bunt i muzyka. Pierwsze tytuły konkursu DocFilmMusic na 66. Krakowskim Festiwalu Filmowym
Czeska kompozytorka, tancerz flamenco i węgierski raper – bohaterowie z różnych światów, kultur i pokoleń, których łączy bezkompromisowa pasja. Odsłaniamy pierwsze tytuły zakwalifikowane do konkursu DocFilmMusic na 66. Krakowskim Festiwalu Filmowym, gdzie muzyka staje się osią opowieści o emocjach, ambicji i determinacji. Choć to dopiero przedsmak dokumentów muzycznych, które powalczą o Złoty Hejnał, to już teraz możemy zdradzić jedno – festiwalową publiczność czeka intensywna podróż przez skrajne doświadczenia i niezwykle poruszające historie.
Te trzy filmy łączy coś więcej niż muzyka. Za twórczą siłą bohaterów i bohaterki stoją lata ćwiczeń, codzienna dyscyplina i decyzje, które nierzadko obciążają relacje z bliskimi. Niezależnie od tego, czy mowa o dziedzictwie flamenco, historii przedwojennej kompozytorki czy współczesnym rapie, sztuka okazuje się zarówno bezpieczną przestrzenią, jak i źródłem napięcia, miejscem spełnienia, ale też ryzyka.
Partytura pamięci
W dokumencie „Kaprálová” Petr Záruba przywraca pamięć o Vítězslavie Kaprálovej – czeskiej kompozytorce i dyrygentce, która w 1937 roku, mając zaledwie 22 lata, wyjechała do Paryża, by studiować w prestiżowym konserwatorium i zaistnieć w zdominowanym przez mężczyzn świecie muzyki klasycznej. To właśnie w tym okresie zaczęła tworzyć swoje najważniejsze kompozycje, których rytm wyznaczała z jednej strony miłość, a z drugiej – widmo zbliżającej się wojny. Jej znakomicie zapowiadającą się karierę przerwała jednak choroba. Kaprálovej odeszła, zostawiając po swoim krótkim, a zarazem niezwykle intensywnym życiu imponujący dorobek twórczy.

Film odtwarza jej losy z archiwaliów i listów do rodziny, a zarazem przywraca samą muzykę –  kompozycje Kaprálovej interpretują współcześni artyści, m.in. Adam Plachetka, Steven Isserlis i dyrygentka Alena Hron. Portret kompozytorki staje się dzięki temu opowieścią o pamięci, dziedzictwie i miejscu kobiet w historii muzyki, łącząc wymiar biograficzny z tematami, które wciąż pozostają aktualne. 
Wytańczyć emocje

„Farruquito – dynastia flamenco” w reżyserii Santiego Aguado i Reubena Atlasa portretuje Juana Manuela Fernándeza Montoyę, znanego jako Farruquito – jednego z najwybitniejszych współczesnych tancerzy flamenco, wywodzącego się z legendarnej romskiej rodziny artystów. Twórcy nie zatrzymują się jednak na opisie scenicznej charyzmy i technicznej wirtuozerii.

Film śledzi bowiem losy bohatera od międzynarodowych triumfów –  kiedy jako dwudziestolatek zachwycał publiczność na całym świecie –  do dramatycznego punktu zwrotnego: wypadku samochodowego zakończonego śmiercią pieszego i pobytem w więzieniu. Dokument równolegle odsłania jego drzewo genealogiczne, ukazując rodzinę, w której flamenco dziedziczy się jak los –  z całą pasją, namiętnością i presją nazwiska. Obok Farruquita na ekranie pojawiają się pozostali członkowie i członkinie rodziny, m. in.  dziadek Farruco, reformator tego tańca, oraz syn El Moreno, próbujący udźwignąć ciężar tradycji. To opowieść o dziedzictwie, winie i odkupieniu, ale też o sztuce, która bywa zarówno schronieniem, jak i ciężarem.
Buntownik z wyboru
W filmie „Tak miało być” Olivera Marka Totha ta sama energia – potrzeba ekspresji i walki o własny głos – przyjmuje współczesną, surową formę. Bohaterem jest Marci, nastolatek z węgierskiej prowincji, który dzięki niezwykle głębokiemu głosowi błyskawicznie staje się rapową sensacją. Jego utwory trafiają do milionów słuchaczy, koncerty przyciągają tłumy, a on sam zyskuje status idola pokolenia Z.

Kamera towarzyszy mu przez trzy lata, rejestrując cenę tego awansu – coraz trudniejsze godzenie kariery z codziennością szkoły, relacjami rodzinnymi i zwykłym nastoletnim życiem. Rosnąca popularność przynosi presję i uzależnienia, które odbijają się na zdrowiu psychicznym i fizycznym bohatera. Film nie idealizuje sukcesu – pokazuje go jako stan nieustannego przeciążenia, łagodzonego jedynie przez wsparcie najbliższych.
Posłuchaj muzyki bohaterów i bohaterek konkursu DocFilmMusic
W tych trzech filmach muzyka i taniec nie są jedynie tłem, lecz próbą charakteru – sprawdzianem odporności, relacji i granic własnej wytrzymałości. Bohaterowie i bohaterka konkursowej odsłony DocFilmMusic nierzadko płacą za talent realną cenę, a kamera z wyjątkową precyzją pokazuje zarówno momenty triumfu, jak i pęknięcia, które zwykle pozostają poza kadrem.

Wybrane tytuły znalazły się w konkursie DocFilmMusic:
· Farruquito - dynastia flamenco / Farruquito, a flamenco dynasty, reż. Santi Aguado, Reuben Atlas, Hiszpania, USA, 90’, 2025
· Kapralova / Kaprálová, reż. Petr Záruba, Czechy, 70’, 2025 
· Tak miało być / Meant to Be, reż. Oliver Mark Toth, Węgry, 84’, 2026
Insiderskie karnety na 66. Krakowski Festiwal Filmowy już w sprzedaży!
Krakowski Festiwal Filmowy jest na ekskluzywnej liście wydarzeń filmowych kwalifikujących do Oscara® w kategoriach krótkometrażowych (fabuła, animacja, dokument) oraz pełnometrażowego filmu dokumentalnego, do Europejskiej Nagrody Filmowej w tych samych kategoriach, a także kwalifikuje do nagród BAFTA.
Krakowski Festiwal Filmowy organizowany jest przy wsparciu finansowym Miasta Kraków, Polskiego Instytutu Sztuki Filmowej, Programu Kreatywna Europa MEDIA oraz Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa Narodowego pochodzących z Funduszu Promocji Kultury – państwowego funduszu celowego. Współorganizatorem jest Stowarzyszenie Filmowców Polskich.

66. Krakowski Festiwal Filmowy odbędzie się w kinach od 31 maja do 7 czerwca 2026 roku oraz od 5 czerwca do 19 czerwca online na KFF VOD.
